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Rok VII.

„Drwęca" wychodzi S razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zl z doręczeniem 1,50 z1 miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zl, z doręczeniem 4,50 zL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca" Sp.i o. p. wNowemmieáoie.

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr, — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer te le fo n u : Nowemiasto 8.

Adres teiegr.: „Drwęca" Nowemiasto-Pom orze*

Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 17 lutego 1927. Nr. 21

Niemcy znów zerwali rokowa­
nia handlowe z Polskę.

C oraz b a rd z ie j wzm aga  eię zu ch w alstw o  
N iem ców .

jnż od lat toczą się z Niemcami tokowania w 
i  , prawic zawarcia układu handlowego. P«iska z bie- 
|  , stga czat, prawic ze wszystkiemi piastwzmi wcho- 

4zącemi w racbabą przy «owędzeniu handlu zdcł»ła 
f - Boiawicrać traktaty handlowe. Oprócz B lszewji, 

z którą wogóle trndno jakiemukciwiek państwu wejść 
I v  mcgalowanc a to stoki handlowe i lilipuciej Litwy, 
I  która sznmnie gloai, iż aią znajd u e  z Polfką w stari* 
S  wojennym, jedynie jeazese Niemcy aż dotąd nie za- 
§ warty tego rodzajn traktat« z Polaką — a to dlatego. 
I  ża Niemcom zależy nie na «regulowanych atosackach 
ł  sąsiedzkich z Polaką, tylko na jej zniszczeniu. Niemcy 
jg ohciehby coprawda zawrzeć z Pclską traktat handlowy, 
1 ale taki, któryby im dal możność nieograniczonego 
I  eksportu swych towarów do Polaki. To atoli byłoey 

loczywistą zgubą dla Polaki. Nieme y bcwiem jako 
: ekonomicznie eiaiejsi przy takim akiadzie zaleliby 

awemi wyrobami przemyaicwtmi Polską i zniszczyliby 
aaaz przemysł, który jeszcze nie jest tek dslece rozwi- 
niąty, by mógł z niemieckim pod każdym wzglądem 
konketować. Polska zaś pragnie na innej zasadzie 

|  oprzeć skład handle wy z Niemcami, a mianowicie na 
taj, że tyle towarów i produktów, ile Niemcy sprowa- 

■ d ią  z Polaki, tyle zobowiązuje aią Polska sprowadzać 
I  z  Niemiec. Na to Niemcy przystać nie chcą. Prócz 
|  tego atoli Niemcom chodzi jetzęze o cci wiącej. ich 
* dążeniem czoło w cm jest przedewazyatkiem parcie na 

wschód. Po kląace we wojnie światowej na razie 
wyrzec sią mnsteli orążnego zającia Polaki, Litwy, 

ś Łotwy, Finlandji i Eitonji, ale ochłonąwszy z biegłam 
; czasu i wylizawszy aią z tan zadanych im wojną i kląaką 
' obecnie znów wznawiają swe dawce zamiary. Jeszcze 
li coptawda nie za pomocą otąża, ale przez pokojowy 

podbój, który ma być przygotowaniem do politycznego 
\  zabors. A mianowicie chcą nasłać na Polską 

1 cały wachód swych kudsmannów jak kapców, han­
dlowców, przemysłowców.

A wiąc zawarcie traktatu handlowego z Polską 
czynią zalcżnem cd przyznania im politycznych kencc- 
syj, a mianowicie żądają prawa dla swych ziomków 
nieograniczonego osiedlania aią w Polsce. Polaka 
oczywiście nie chcąc popełnić na sobie samobójstwa, 
musi sią tym zachłannym i zaborczym zamysłom nie­
mieckim przeciwstawić i stąd wobec takiej postawy 
Niemiec nie było możliwe dotąd zawarcie traktatu 
handlowego. Niezawarcie atoli traktatu handlowego 
było prawie że równoznacząccm z prdwadzeniem 
wojny goapodarczo-bandlowej. A wojna, jak to wojna 
jednej i drogiej stronie przynosi szkody. Niemcy jako 
fotpcdarczo silniejsi byli z góry przekonani, że w tej 
wojnie w krótkim czasie zwyciążą, a Polaką zmuszą 
do padmącia przed nimi na kolana i ptzyjącia z ich 
tąk takich warunków, jakie im podyktują. Tymczasem 
jakoś sprawa wziąła inny obrot. Polska data aobie 
fadą i bez układu gospodarczego z Niemcami, owszem 
nawet począło sią ekonomicznie podnosić, podczas 
gdy Niemcom brak polskich produktów rolnych i brak 
polskich surowców, bardzo dotkliwie dawał aią we znaki. 
To też pod parciem szerokich warstw apołecznych w 
Niemczech rząd niemiecki począł okazywać coraz 
wiącej skłonności do uatąpatw. Aż oto rząd ten upadł 
i przyszedł do steru nowy — wyraźnie nacjonalistyczno- 
•zo w mistyczny. Ten odrazu stanął na stanowisku
nieprzejtdnanem wobec Polaki. Przecież rząd ten jest 
wyrazicielem tego dawnego ducha niemieckiego i buty 
germańskiej zachłanności, która doprowadziła do wybut hu 
wojny światowej. Rząd ten odrazu stawia na porządek 
dzienny i rewizją grsnic wschodnich i zachodnich, jak­
żeby rząd ten chciał zasiąść z Polską do pcrtraktacyj jako 
równy z równym? To też nic dziwnego, że takie 
zarządzenie ze strony Pclski, jak wydalenie 4 Niemców 
* granic Polaki, posłużyło mu za pretekst zaiwania 
rokowań handlowych.

Rząd niemiecki, tak oświadcza komunikat oficjalny 
niemiecki, nie możo aią zgodzić na niszczenia niemczyz­

ny w Polsce i na pierwszym planie bądzie żądsl prawa 
osiedlania sią i pobytn niemców. W tych słowach 
przebija aią i cała bnta i bezczelność niemiecka, który 
uważa Polską ponńkąd za swą kelonją, w któreiby mu 
było wełno osiedlać nadmiar swych mieszkańców i powoli 
ją zgermanizewać a potem zagarcąć dla siebie. Zer­
wanie rokowań zaostrzy oczywiście stosunki gospodar­
cze miądzy obydwu krajami. Aczkolwiek jesteśmy

ekonomicznie słabli to jednak zazwyczaj i słabsi 
mają swą broń, którą mogą zniweczyć ataki ailniejizych. 
A* dotąd tak było. Polaka na wojnie handlowej 
z Niemcami nie najgorzej wychodził», można Imialw 
twierdzić, że lepiej od Niemców. B)le tylko w kraju 
stosunki unormowały aią jako tako, byle był spokój 

i i zgoda — energja i silna wola, to nie Niemcy u as, 
| ale my ich zmusimy do ustąsiene.

Wsrsrawa, 14. 2 Sobotnie posiedzenie sejmn ob­
fitowało w mement; wielkiej wagi, mogące posiadsć 
wpływ na polityczny bieg wypadków i wywołić konsek­
wencje o cbm kterze poważniejszego zatarga pemią- 
dzy sejmem a rządem.

W glosowania nad badietem zaszły niespodzianki, 
które w sejmewych kołach politycznych doprowadziły 
do naprężanie, w którem zredził sią nawet wniosek 
o wyrażenie votom nieufności wiceprem jerowi Bartłowi.

Głosowanie miało przebieg nastąpnjący.
Pizy budżecie Miniatr. Spraw zagranicznych wnio­

sek o udzielenie kredyt« na «trzymanie stałego Dele­
gata przy Lidze Narodów został odrzucony.

Bardzo ważnem było głosowanie nad badżetem Min. 
Spraw Wewnątrznycb, Wniosek Kluba Piasta o skre­
ślenie z funduszu dyspozycyjnego M.nist. Spraw Wewn. 
o 1.100.000 zł. został przyjąty głossasi Z w. Lad. Nar., 
P. S L. „Piast“, Ch. D., Cb. N., N. P. R. i P. P. S. 
Skreślona »m a ma być przeznaczona na psńztw. fan- 
dasz mcljorscyjny oraz drogi i mosty.

Przy bsdżecie Ministerstwo Sprawiedliwości Rząd 
przedstawił dwa wnioski w sprawie kredytów na Radą 
Prawniczą. Oba wnioaki odrzucono. Za jednym z nich 
głosował Kłąb Cbrz. Nsr, za drugim nie podniósł sią 
żaden pestł.

Przy budżecie Miniatr. Przcm. i Handlu, za wnio­
skiem posła Zaremby (PPS) o wyrażenie vatum nie­

ufności dla Minist. Kwiatkowskiego głosowało tylko PPS.
Przy budżecie Miniatr. R lautwa za wnioskiem 

Kwapińskicgo (P. P. S.) o vjtem nUnfiości dla p. 
Mmistra Niezabytowskiega głesowsłe : N. P. R., Wyzw,, 
Zw. Cb., i P. P. S. wniosek upadł,

Najwsżniejszem p td  wzglądem politycznym było 
głosowanie nad wnioskiem Rtąda o wydzielenie z bud­
żetu Ministerstwa K«munik*c|i kredytów na generalną 
dyrekcją Poczt i Telegrafów i wyodręb.cnie ich w osob­
ny rozdział na Ministerstw-) Poczt i Telegrafów. 
Wniosek ten, ra którem głosowały Wyzwolenie, Zwią­
zek Cbłopaki, P. P. S. i Żydzi spadł. Glosowanie to 
przesądza poniekąd istni« nie cdrąbnego Ministerstwa 
Poczt Telegrafów i mcźs być uważane za pewnego 
redzaju votam nieufności dla ministra tego resertn pos. 
Miedzióskitgo.

Późnym wieczorem wskntek zwrócenia aią do Rzą­
du przewodniczącego komisji budź towej por. Rymara, 
Rząd nadesłał pismo, w którem zgłasza do trzeciego 
czytania bndżetu w Sejmie — co natiąsiła w ponie- 
niedziałek — wszystkie odrzucone przez Sejm pozycje: 
a wiąc i żądanie utrzymania delegatury przy Lidze 
Narodów, i kredytów na Radą Pnwniczą i kredytów 
na fundusz dyspozycyjny Ministra Spis w Wewnątrznycb. 

J i uregulowania budżetu Ministra Poczt itd. Jak opo- 
■ wisdano, Rząd przy atrzymaniu swych żądni bądzie 
1 kategorycznie obstawał.

Wyzwoleńcze bagno.
W azyetlo  za p ieniądze rządow e. — Kandydaci z w y winda. — B yty pieniądze naw et

na w ycieczki do P aryża .
Warszawa, 11. 2. Na posiedzeniu Sądu Marszał­

kowskiego, w sprawie sfery posła Wojewódzkiego, w 
dnia wczorajszym zeznawał b. cficer defensywy Krak- 
Strzelecki oraz poseł Balio.

Kiak-Strzelccki zeznał, że ptdczas wyborów Wy­
zwolenie było specjalnie popierane przez defensywę 
i czerpało z funduszów państwowych. Ówczesny szef 
dtfsusywy msjer Czsrnecki kandydował z listy Wyzwo­
lenia, jak rśwnieź i świadek K«k-Strzelicki, Major 
Czarnecki wydawał duże kwety z funduszów defensywy 
na agitację Wyzwolenia.
£3 Postl Balin zeznał, że podczas wy berów poseł 
Rudziński przywiózł cd rządu nsiljon mank na utrące­
nie kandydatury Balin?. Piłsudskiemu specjalnie zale­
żało niemniej. Dalej posełBslin«świadczył, źe współ­
redaktor .Głosu Prawdy*, Uziąbło i poseł Helman 
pobrali cd Starosty w Lidze około miijcna marek.

Wydatki Wyzwolenia stale pokrywał Wojewódzki i to 
z fsnduszów skarbowych. Pcatł Rudziński otrzymał 
cd Piłsudskiego 100 dclarów na wyiszd do Paiyźa.

Warszawa, 11. 2. Dzisiejsze .A. B. C.“ zamacza, 
iż tajność obrad sądu marszałkowskiego w sprawie 
«fety potła Wojewódzkiego przyczynia sią do wytwo­
rzenia w kuluarach parlamentarnych nastroju denerwu­
jących pegłosek. Do wytworzenia sią tych nastrojów 
przyczynia sią w pierwszym rządzie klub parlamentar­
ny N. P. Cb., wydający codziennie biuletyny, w któ­
rych znajduje sią streszczenie, możliwie, źe tendencyjne, 
zeznań świadków. W szczególności komunikaty te 
petwierdzają fakt otrzymywania przez Wyzwolenie 
z Oddziału II, sztabu generalnego fandnazów, które 
naatąpnie zażywane byiy na agitacją wyborczą i partyjną.

W konkluzji pismo domaga aią zaniechania dalszej 
tajności obiad, jako bezcelowej.

P. Prezydent Rzeczplitej Mościcki w Poznaniu.
Warszawa, 14. 2. Dnia 16 bm. Pan Prezydent | 

Rzpliłej udaje aią nu kilkedniowy pobyt do Poznania, 5 
gdzie samieszka na Zamku poznańskim.

Cząść oficjalna pobytu potrwa do dnia 18 bm. 
Złoży sią na nią uroczyste przyjęcie Pana Prezydenta 
przez Miasto oraz Władze cywilne i wojskowe. Rant 
na Zamkn, który wyda p. Prezydent dla przedstawicieli 
władz i apołcczeńitwa oraz audjencje, których Pan Pre­

zydent udzielać bądzie do południa 18 bm.
Reszta pobyto, który przeciągnie sią jeszcze przez 

dzień 19. bm., poświęcony bądzie sprawom prywatnym.
Pan Prezydent odwiedzi m. in. rezydencją swoją 

na Raaocie, oraz odwiedzi rodziną zamieszkałą w pe- 
zntńikiem.

Powrót do Warszawy nastąpi w dnin 20 bm.

Przyjazd min. Pracy i O. Sp. Dra. Jurkiewicza na Pomorze.
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N a p r ę ż o n a  s y t u a c j a  w S e j m i e .
Sejm  sk r« śia  w nioski rządu. — O stry konflik t. — N iespodzianki.

Warszawa, 14. 2. Dnia 14 bm. o godzinie 11-tcj 
wieczorem p Minister Pracy i O. Sp. Dr. Jurkiewicz 
wyjeżdża do Gd« n ik t i Wejherowi w celi lustracji 
tamtejszych obozów emigracyjnych oraz do Gdyni w

sprawie budowy oboza emigracyjnego.
Pana Ministrowi m. in. towarzyszy przedstawiciel 

Min. Robót Rolnych iaż. Nawrocki z Totnois.



P ięć  io n  „arcyb iekapa*  K ow alsk iego .
O haniebnych praktykach .dnchownych* marja 

wickich donosiliśmy niejednokrotnie.
Okazało się jednak, te  kiasttory mariawickie są 

właściwie domami rozpusty. W jaki sposób np. wer­
bowane są do klasztorów mariawickich zakonnice?

Jedna z młodziutkich dziewczynek idzie na cdpnst 
do Czytows, udaje się do spowiedzi i trafia na .arcy- 
bisknpa* Kowalskiego. Spowiednik zapewnia dziew 
czynę, iż .z  woli Bożej czaj« jej wielkie powołanie do 
tycia klaattcroego*. Oszołomiona dziewczyna slega. 
Po pais tygodniach przywdziewa baait i otrzymaje 
imię Reginy. Zostaje potem małżonką .biakapa* Pióch- 
niewakiego. Inna, 15 letnia .zakonnica*, w ten sposób 
przyjęta, jest- w laikat h a samego .arcybiskapa* Ko­
walik ego i noai imię E tery. .Arcybitkap* Kowaliki 
pozyskał aot«ie 5 małż nek: siosiry: Miłość, Klemen­
tynę, Crltatynę, Dilekię i Mcbaalę.

Żony Ko*aU*iego są o aieb e wzajemnie zazdros 
ni. Stostra M łość np. skarży się, te  szczególnie me 
łabi siostry E tery, najmłodszej i cieszącej się wultą 
»ilością Kowalskiego. Kowalski bywa tal że zazdrosny. 
S ostrte Miłość zromł niedawno awantn ę za tn, te no-

W piątek odbył się pogrzeb cfar ohydnego mor' 
der siwa popełnionego przez M-ilanego w Warszawie.

Kondukt pogrzebowy składał się z 4 karawanów. 
Na jednym z nich spoczywały 2 trumny sióstr Witcow- 
akieb. W pewnej odległości za całym orszakiem 
posuwał sę  karawan ze zwłokami mordercy.

Nieprzeliczone tramy towsrzystyiy pogrzebowi. 
W czasie, gdy posuwał się on alicami miasta — został 
wstrzymany wszelki rafh kołowy — trwało to okol 
2 godzin. Śjitk byl ogromny. Powiększały go jeszcze 
i wytwarzały zamieszanie grapy żądnych sensacji.

Na Krat o w sksem Przedaieścia Uses powstrzymał 
karawan ze zwłokami tony mordercy i zamierzał złotyc 
obok traan i M*śl«nrgo.

Buch kulturalno-oświatowy naszych 
towarzystw.

Sam pław a. Na łamach naszej gazety .Drwęcy*,
w ostatnim ęzaait z zadowoleniem esyta się o rucha 
oświatowym w naszym powiecie. Z tęga należy waioa 
kować, te apcłeczi ńitwo naszego powiała dojrzewa, 
zrozusiejąc, Ze cświata, to ryaek byta człowieka. Oświa 
ta wyrywa człowieka z tej zgnilizny życiowej, zaciera 
ślady między »tanami, zbliża tak zwane niższe afery do 
wyższych, oczy szanować się nawzajem, aczy pracować 
z kcrzyścią dla jednostki i całego społeez* ńitwa, aświs 
dsmia ctłowieka pod względem religijnym, moralnym 
i narodowym, oczy kochać ojczyznę. J*k wyżej po­
wiedział«», roch cświatowy w naszym powiecie «zy­
skał rację była. Ś edrąc i czytając gszetę .Drwęcę* jedno 
wbiło mi się w oczy, że z pośród licznych wiosek,

B łn źn łe rs tw o . — Czerno to  n ie  w k ro czy  rząd .
siła w psałterz« fotograf]« ojca Filipa i oświadczył jej 
podnies'onyai toneai: .Wolno ci kochać tylko mnie*.
W Felicjanowie mieści się mariawicki zakład dla dziew 
cząt. Nektóre z wychowanek zakład« otrzymały od 
Kowalskiego wezwanie do odwiedzania go w mieszka- 
nia, gdzie zostawały na noc. M. in. "były wyróżniane 
w ten sposób Halinka i Frania. Tacie dziewczęta 
otrzymają nazwę próbantek. Gdy jedna z dziewczynek, 
imieniem Alinka, nie chciała zostać próbantką, Kowal 
aki wydalił tą z internat«.

Kowalski prowadzi akcję wydawaierą. W marca 
wydał 7 my zeszyt starego teitamenta z własnemi ko­
mentarzami (?). W zeizycie tym zamieszczona została 
kiięga .Pieśni nad pieśniami*. Powiada w tej kaiędze 
Kowaliki, iż jest synem mateczki Kozłowskiej i Pana 
JezBsa, Z rozkaz« Bożego mateczka zorganizowała 
kościół miłości, zwany w Apokalipsie kościołem Madei- 
fijstim.

Prasa warszawska zapytuje rząd, dlaczego iolersje 
damy rozpasły, które są nazywane klasztorami marja 
wick<mi i gdzia odbywa aię bezkarnie werbowanie nie- 
l*tn<ch dziewcząt.

Wywołało to silny sprzeciw rodziny i licznycb 
uczestników pogrzebu. Wówczas przyjaciele zabójcy 
zdjęli z karawanów tramu« Maślanego i jego żony 
i ponieśli je na barkacb na cmentarz.

Na cmentarza Brodzńikim znów« wynikła scysja, 
gdyż część tła ma, wśród którego nie brakło i mętów 
«połecznych — domagała się, by zwłoki małżonków 
zostały pogrzebane razem.

Cmwnjąca nad porządkiem policja niedopaiciła 
d i tego i w myśl przepisów kościelnych ciało ssmo- 
oójcy zostało pogrzebane na specjainem miejsca dla 
samobójców.

Zwioki całej rodziny Witkewskich spoczęły w 
jednej wspólnej mogile.

j ezczyczącycb się w gazecie, zwojem powodzeniem na 
i ci wie mzła hetnienia człowieka przez oświatę, Sampła- 
j wa, tak romantycznie położona wioska nie zajmaje gło­

si. Czyż ntltży przypuszczać, że Sampława, to kąt, 
gdzie światdeakami zabity? Przeciwnie, pod względem 
aultiralno-oświatowym, dziś Sampławę zaliczyć należy 
de pierwszych wiosek. Podwaliną pańitwe to młodzież, 
laką młodzież, taka przyszłość pańttwa, Ojczyzny. To 
taż oczy nasze powinne być skierowane w stronę uszła 
ebetnienia naszej młodzieży. Trzy źródła: dobrzy ro­
dzice, dobra szkoła i kościół erabiają człowieka szla­
chetnego i poczciwego.

Oto te trzy czynniki wychowawcze powinne iść 
w parze. Wspomnę najpierw o młodzieży szkolnej. Co 
się tyczy harmonii szkoły i kościoła, to istnieje tn za­
palny kontakt. Miejscowy K*. proboszcz Strehl pra­
cuje ręka w rękę z tutejszymi pp. nauczycielami. Da- 
wadem, że szkoła spełnia swoje zadanie, niechaj posła-

Ogniste strzały.
Ugodzony s trza łą  p. kupca 'W ładysław a ^Se- 

rożyńskiego podejmuje takow ą. Jednocześnie 
składam  w adm in istracji „D rw ęcy“ 10 z ł na 
zakup sztandaru  dla miejscowego tow arzystw a 
Pow stańców  i W ojaków i strzelam  w drh, 
Bronisława Miłaszewskiego.

Noweraiasto, 16, II. 1927.
Bronisław Jankowski.

ży fskt, że w dniu .Święta pieśń* w Nowemmieide 
«zyskała dru^ą nagród«, a więc z pośród wiosek stoi 
na pierwszem miejecn, gdyż pierwsza przypadła Lubawie. 
W poroża mieni a się z miejscowym Ks. prób. St eblem, 
tat. szkoła arządeiła wieczorek, k« czci św. Staaiaława 
Kostki, składający aię z śpiewów trzy i dw« głoaowycb, 
z deklamacyj solowych, chórowych i «scenizowanej, 
jako też z treściwego przemówienia es. prób. Strehla. 
W drugie święto B żego N«r-dzenia przedstawiły nam 
dzieci stkolne trzy sztuczki teatralne wzorowo odegrane: 
.Jasełką“, .GąekisierotkiMarysi*i.Czerwony Kapturek". 
S«l*a była przepełniona gośćmi po brzegi, co jest do­
wodem, żc ludność tatejiza ma zrozumienie dla dobrej 
sarawy i popiera dobie chęci tutejszego nauczycielstwa. 
Z wstępnego na przedstawienie pozostało 90 zł czyste­
go dochodu, które obraca się na zapoczątcowanie or­
kiestry szkolnej. Miejscowemu ks. proboszczowi jake 
dobrem« organizatorowi, przy sebyłkn ab. roka ndzło 
się założyć Tow. Młodzieży Katolickiej, które doaco- 
nale aię rozwija. Towarzystwo to liczy około 50 człon­
ków. Członkowie raz w tygodni«, wieczorem nczęazczeją 
na lekc)« do szkoły. N»u:zyc>elctwo tat. okazeje swe 
cnęci, wygłaszając wykłady. M hde to towarzystwo w 
dni« 6. bm. «rządz ło przt ddawienie amatorskie ,Sur- 
dst i siermięga*. Amatorzy z swych ról wywiązali się 
debrze, za ce wynagrodzeni zoitali barzą oklasków. 
Ki*rającą osobą przedstawienia byt nanczycitl p. Cha- 
bowskt, wice patron tow. młodzieży.

Tow. Powstańców i Wojaków zbidziło s;ę z zna. 
Pod przewodnictwem kapitana rezerwy p. Marszałka 
x Biaiejgóry w dtagiej połowie «biegłego roka, «rzą­
dziło dwa razy ostre strzelanie połączone z zabawą 
taneczną. Po «stąpieniu p. M>rtzaika z prezesostwa, 
został obrany prezesem nanczyciei p. Chabowski, który 
nie szczędzi zabiegów, dąży do zrealizowania zadanis 
tegoż towarzystwa. Należy podkreślić, że owe towa­
rzystwo «rządziło w dni« 2 styczaia br. przedstawienie 
amatorskie .Stary piccbat i syn jeeo bazar* i śpiew 
cborowy męski. W niedzielę, dnia 23-go styczaia br. 
z okazji rocznicy oswobodzenia Pomorza, wszystkie ta  
istniejące towarzystwa i szkoła, «rządziły pochód. 
Pewne dziecko szkolne wygłosiło deklamację, e ks. 
pros. Strehl, jak« honorowy prezes Tow. Powstańców 
i Wojaków wygłosił treściwą przemowę okazyjną, okrzy­
kiem na czcić Rzeczypospolite) i jej prezydenta i od­
śpiewaniem jednej zwrotki ,B  <że coś Polstę* zakoń­
czono pochód. W dodatke w sam dzień w Łążku 
powtórzono teatr .Stary piechur i syn jego bazar. Nft 
■wagę zasługuj* fiat, że p. wó t̂ Fitzermann gorąca 
popiera Tow. Powst. i Woj., zaazczyczając swoją obec­
nością zebraaia i obchody narodowe. Istniejące te 
Kółko śpiewackie, tak samo daje się we znaki, nrządza- 
jąc w «biegłym rok« przed adwentem przedstawienia 
•matoiskie .Bogata wdowa*. Kółco rolnicze planowa 
odbywa swoje zebrania i w zapalności spełnia «woje 
zadanie. Prezesem tegeż jest ki. Strehl. Z powyż­
szego należy wnioskować, że Sampława i jej okolica 
me znajduje się w gnnśnem uśpienia. Coprawda tre- 
f ają się i tu jednostki zachowujące się biernie w kie­
runku powyżej określanym, lecz aktywnie w kierank«

I przeciwnym, chcące wprowadzić rozłam w zespole 
dziaUjącym na niwie społecznej, mając ogół na «wa­
dze giną owe jednostki, jik  kropla oiiwy na morza.

Marjawickie „klasztory11 domami rozpusty.

Tłum chce decydować, gdzie chować morderców.

Walka z alkoholizmem.
Demonstracje mł dzieży polakicj od­

bywały s>ę w całej Polsce, cale« po 
parcia walki z alkoholizmem. — Rycina 
nasza przedstawia jedną z takiej mani- 
featacyj.

I
■
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Cąg dalszy).
Na nsticb jego nkazał się pogardliwy sśmieeb.
— Jakże mogłaby mnie pani kcebić ! — odpo­

wiedział. — Przecież nte zna mnie pani wcale!
Raz, tam w P Jice , stanąłem na drodze pani, nie­

stety w sposób, który niezbyt dobrze o mnie świadczy.
Nie miałem wówczas innej dregi do zbliżenia aię 

do pani. Aie o to cbyba pani nie gniewa się na mnie?
— N e gniewam s ę  na pana. Przebaczyłam rów­

nież pańikie zachowane się na .Titenik«*, którem 
mnie obraził. B >potem przeżyliśmy ciążcie, straszne 
chwile, a blzkołć śmierci zmacza do przebaczenia.

— Dlatego wiąc nie chce pani spróbować poko­
chać mnie ? — zapytał.

— Ponieważ między mną a panem... stoi inny 1
S dnty zadriat nieznacznie.
Jego stalowe oczy spojrziły badawczo w twarz 

pięknej, iatnowłoaej dziewczyny,
— Ziaje mi aię, że go znam — wyjąkał cichym 

głosem. — To ten młodzieniec, który wówczas na 
pekładzie .Titamka* stanął między mną a panią. Jak 
on się nazywał? Zdaje mi się, że Ryszard Wartki?

— Nie mim powoda do skrywanie pen« jego 
nazwiska — odpowiedziała Heleaa, której twarz pokry­
ła się inaurń.em na wspomnienie Ryszarda. — Tak 
jest, ntzywa się Ryszard Warski. Jego kocham!

Z nim aię zaręczyłam na pokładzie „Titanika* w obli­
czu śmierci l Jestem jego narzeezooą I

Drganie przebiegło twarz Amerykanina. Zamknął 
oczy. Gdy je otworzył, miały wyraz prawdziwie sza­
tański, tiiamfojący.

— Zwie się pani narzeczoną Ryszarda Wartkiego? 
— rzekł zachrypłym głosem. — Zaręczyła aię »ani na 
pokładzie .Titanika*? W takim razie, piętna Helenko, 
przykro mi, ale muszę paai powiedzieć, se chociażby 
go pani nawet była wówczas pośiaoiłt, byłaby pani 
teraz tylko,., wdową po nim.

— Na B»ga, czy Ryszard naprawdę nie żyje? — 
wykrzyknęła Helena przerażona.

— Tak jest, me żyje — odpowiedział jej Holliatcr 
zimnym, bezlitosnym głosem. — Widziałem jego zwło­
ki z łedzi, na którą mnie przyjęto i na której się oca­
liłem. Sądząc, że jeszcze żyje, wychyliłem się poza 
brzeg łodzi, by go przyciągnąć, ale wówczas w moich 
oczach trap jego zanurzył aię we ftiacb morza!

Heleaa padła powoli na ławkę. Zakryła twarz rę­
kami ; pomiędzy jej palcami spłynęły wielkie łzy,

Hjllistet ccfaął aię o kilka kroków, ale nie «pasz­
cza! wzroku z jej nroczystej postaci, e na czele jego 
było wypisane silne, bezlitosne postanowienie.

Nagle Helena powstała. Powstrzymała przemocą 
łzy i biada, ele atanowcza stanęła przed Amerykaninem.

— Nie miałam prawie nadziei, że go zobaczę ży 
jącego — rzekła cichym głosem. — Gdy go zostawi 
łam na tonącym okręcie, wiedziałam, że go czeka śmierć. 
Nie byłabym jednak oddala nikomn mej ręki, zanim 
bym miała absolutną pewność jtgo śmierci. — Panie 
H filister, czy to, co mt pan arzed chwilą powiedział 
jest prawdą?

— Zapełną prawdą — odpowiedział Sidney Mac 
Hollister, mcnamyśłając się ani sekuady.

— W takim razie niech pan przyaięgnie mi, że
Ryszard w oczach pana «tonął w falach eceane 1 Niech 
on pan to przysięgnie — Bóg bądue pana słyszał — 
i niech się pan strzeże skłamać! _

Jestem dżentelmanem, panno Hsłeno! — wyjąkał 
Holliater gniewnie. — Tylko łotr może krzywoprzysięgać.

— I ja jestem tego zdania. Czy może mi pen 
tedy przy siądź na wszystko co święte, że Ryszard 
Wartki nie żyje?

— Przysięgami —* ozwał się HMister z dziką 
energją. -  Przysięgam to pani na Boga... i aa ntój 
honor!

— W takim razie, panie Holliater — wyrzekła 
dtżącya głosem —■ może mnie pan aważać za awą
narzeczoną,

— H «lenko!
— Jeszcze chwilę, aaój panie — przerwała ma 

piękna, blada dziewczyna. — Jeszcze jedna awaga I
— Jeszcze jedna ? Niech pani mówi, panno He­

leno. Ale na Boga, wyatawia pani moją cierpliwość 
na ciężsą próbę 1

— Uważam za swój obowiązek — ciągnęła dalej 
Helena złamanym głosem — otworzyć pana całe moje 
serce. Ryszard nie żyje; leży na dnie mórz i nigdy, 
aigdy go j*ż nie ajrzę. Ale miłość, jaką czałam dis 
niego, nigdy nie wygaśnie w mcm serce. Jeżeli eią 
pan zadowolai sercem zimnem i pasłem, niczdolnem 
do żadnych miłosnych «niesień, ani de odczawanin 
szczęścia, jeżeli pana nie przestraszy myśl, że w pana 
ramionach będę ma siała myśleć o zmarłym, w takim 
razie niech mnie pan prowadzi do ołtarza! (C. 4 . nu)



W i a d o m o ś c i .
Nowemiajsto, dnia 16 lutego, 1927 r,

Kalendarzyk. 16 lutego, Środa, Grzegorz, pp* w. Juljan, 
17 lutego, Czwartek, Wincenty, m.

Wschód słońca g. 6 — 48 m. Zach. słońca g 16 — 51 m. 
Wschód księżyca g. 17 — 41 m. Zach. księżca g. 7 — 3j> m.

X m iasta i  powiatu
Z D jre k c j ł  m iejscow ego P rogtm nazjum . 
N o .em iaa to , W piątek, dnia 18 bm. o godz. 

11,45 przed pcindiiem odbędzie się w aali konferencja 
łodticielika. Dyrekcja prosi ninitjizem rodziców wzgl. 
opieknnó er młodzieży o korzyatenie z tej okazji, w cela 
poinformowania się grantuwnego o postępach swych 
synów. Dyrekcja.
U ro czy sta  W ieczorn ica  S zko ły  W ydzia łow ej 

połączona z A kadem  ją  P ap iesk ą . 
N ow em iasto. W «biegłą niedzielę na sali Hotele 

Polskiego odbyła się uroczysta wieczornica Szkoły Wy- 
> działowej w połączenia z Akademją papieską. Jsż to 

co do swych publicznych występów nasza Szkota Wy­
działowa ma swą ustaloną sławę. Aie niedzielny wy- I ,tęp przeszedł wszelkie oczekiwania. Słyizy się o nim 

i tyiko asme słowa uznania i pochwały. Bo też i do- 
j borem programa, jego wdzięcznem urozmaiceniem jak 
i również jego pod każdym względem sprawnem wyko- 
I naniem, Szkoła wydziałowa w całej pełni sobie na 
I nie z*ałażyła. I deklamacje, czy to solowe jak .pro- 
( gram*, czy to chorowe jak .Aniół Paniki*, uwy- 

\ da miły nam i wdzięk polskiej mowy ba i piękno budują- 
I ctj treści. No, a t»ń:e, jak .Mazar*, taniec rytmicz- 

I -ny, raczej wspaniały oalet, to jaż wprost czarowały 
I widzów, że trzeba było je powtórzyć — na górą :e 

I  życzenie publiczności.
K-imtdyjka .Doskonała kuchmistrzyni*- — jak 

i niemniej poważna sztuka Moliera .Srąpitc* — oraz jej 
f fragment po francasku i okazałością wspaniałych kostju- 
I mów dostosowanych do owych czasów, kiedy rzecz 

się działa — i żywem, a nawet artystycznym odtwo- 
■ rżeniem jej treści, imponujące wywarły wrażenie na 
I widzach i przyniosły młodym aktorkom wprost burzę 
I oklasków. Aczkolwiek wszystkie amatorki beznagannie 
I  i dobrze wywiązały się ze swych ról, to jedaak ponad 
I  zwykłą normę amatorskich występów wybiły się prze- 

S dewszystkiem dwie z nich, które ujawniły już talent

Í prawie że artyatyczno-aktorski, a mianowicie w sztuczce 
.Doskonała kuchmistrzyni* żona doktora, a w sztuce 
.Moliera* skąpiec.

Co do Aiademji papieskiej, która poprzedrała 
uroczystą witczornicę Szkoły Wydziałowej, to zapo- 

! erątaował ją podniosłem przemówieniem miejscowy ks.
I  Proboszcz — a treściwy wykłsd o Ojcu św. —*
I tak nam szczególaie bliskim z powoda jego bytno­

ści tako legata papieskiego w naszym krają, wygłosił 
| p. Dr. Zerbe, przeplatały zaś przemSwienia piękne 
l i s  przejęciem wygłoszone przez ucztnice Szkoły Wy- 
* działowej deklamacje oraz śpiew chórowy tow, „Hit- 

i monja*.
Po ukoń rżeniu przedstawienia wesołe pląsy mlo- 

1 dzieży szkolnej były niejako nagrodą dla tycbża za 
I  jej trądy i mozoły poświęcone dla zbudowania licznych 
i  widzów — awym nader ndataem wystąpieniem.

Z aa lez io ao
i  w tych dniach na rynka w Nowemmieicie złoty kolczyk 
11 czerwonym kamieniem. Poszkodowany może ode- 

I  brać w Pol. Państwowej w Nowemmitście.
N owa p lacó w k a  w ojacka .

I  , Z ajączkow o. Dnia 13. b. m. zostało zorganizo- 
i waue z inicjatywy miejscowych arzędników kolejowych 

i gospodarzy towarzystwa Powstańców i Wojaków. D» 
zarządu wybrano: prezesem i ref. oświat, kier. szkoły 
p. Sznejdra, wiceprezesem p. Witkowskiego, sekretarzem 

J p .  Starzyńskiego, skarbnikiem p. Łschmańikiego, ko­
mendantem p. Wolimanna, zastęp, komendanta p. 
Dzierżaka.

Z  Pom.
1 U darem niony zam ia r a t  wor nenia w  B ro d a icy  

o rg a n iz a c ji S trz e lc a .
B rodnica. Daia 6 II. br. odbyło się w Strzelnicy 

konałytacyjne zebranie Strzelca. Przed 14-tu dniami 
zgłosił się do gospodarza Strzelnicy jakiś p. Dr. Pie­
niążek i zamówił salkę na zebranie dla D. O. K. VIII. 

v Ł rifcrattm na zebranie przybył p. kapitan Kiciński 
* oddziału II D. O. K. VIII.

W referacie swoim starał się p. Kapitan ndawodnić 
ij* Kłtrzebę założenia Strzelca, jak i organizacji przyipo- 
i zobicnia wojskowego, szczególnie zwalczając Powstań­

ców i Wojaków.
W dyskusji o potrzebie zależenia nowej organi­

zacji Przysposobienia Wojskowego, zabrał głos p. 
Majewski, wskazując, że istniejące Tow. Przysposobie­
nia Wojskowego są wystarczające. Wobec grozy po­
łożenia Pomorza, apelaje p. Majewski do zjednoczenia 
wszystkich a ł, by nie rozbijać nowemi organizacjami 
istniejących starych i zasłużonych Towarzystw a szcze­
gólnie Powst. i Woj., którzy okazali hsrt żołnierskiego 
«daeba, zwłaszcza kiedy podczas wypadków majowych 
zwrócili swój front przeciw granicy niemieckiej.

Na rzeczowe i pełne patrjetyzma wywody p. M. 
odpowiedział pewien gorący zwolennik Strzelca atakiem 
zarzutów, a mianowicie, że Powstańcy i Wojacy tą  
organizacją burżujów i prowadzani na paska agtar- 
juszy, Strzelcy natomiast to organizacja ideowa 
chłopów i robotników.

W powtórnej edpowiedzi p. M. zaznacza, że Nie- 
aniec chyba na naszą niezgodą, Wojacy i Powstańców

Ju ż  od 15-go
przyjmują listowi przed­
płatą na miesiąc m arzec

to 95 proc. robotnicy i chłopi, a że burżuje i obywarcle 
ziemscy łącsą się z nim, stanowi to siłę i potęgę 
organizacji, w której łączą się wszyscy, którym dobro 
kraju i narodu nie jest obojętnem.

Zwracając się do p. Kapitana mówi p. M.: wybacz 
p. Kapitanie, ale ja na mój stary grzbiet żołnierski 
munduru Strzeleckiego n e wciągnę, bo ten mundur 
jtst zbroczony krwią polską. Po tych słowach opuszcza 
p. M. wraz z sędziwym członkiem Tow. Powstańców 
i Wojaków — Lidzbark p. Krykantem zebranie.

Przystąsiono następnie do utworzenia koła Brod­
nica. Ale okazało się, że zbyt szczupła jest liczba 
jego zwolenników, wobec czego nie doszło do zawią­
zania koła. Gnliwemi agitatorami Strzelca na terenie 
brodnickim okazali się, »ani Chrebalika nauczycielka 
Stkoły Powszechnej, p. Wyrzykowski komisarz ziemski, 
p. Stczerbaniewicz z Bobrowa nauczyciel i p. Mątwie- 
wice z Brodnicy urzędnik akarbowy.

Ostatnie wiadomości polityozna.
Liet marsz. Piłsudskiego do Papieża.

Rzym, 14. 2. W dniu dzisiejszym Papież przyjął 
na półtora godzinnej audjencji pułkownika Wieniawą- 
Din go szewskiego, który przywiózł list odręczny marsz. 
Piłsudskiego.

Na zakończenie audjencji Papież udzieli! pułkow­
nikowi Wieniawa-Długoszowskiemu specjalnego błogo­
sławieństwa.

Zjazd biskupów w Krakowie.
Kraków. Dnia 15 bm. rozpoczynają sią w pałacu 

arcybiskupim pod przewodnictwem ks. prymesa Hlonda 
obrady księży metropolitów, w których wezmą udział 
ks. kard. Kakowaki, ks. metropolita Sapieba i księża 
arcybiskupi: Jałbrzykowski, Teodorow.cz i Twardowski. 
Na porządku dziennym znajdają sią sprawy, poruszone 
w znanym komunikacie księży biskupów. Obrady po­
trwają dwa dni.

Bank Polski od każde] akcji płaci 10 zł. 
dywidendy.

Dria 10 lutego odbyły sią dołoczne walne zebra­
nie akcjonarjuszów Binku Polskiego. Zebranie za­
twierdziło jednogłośnie przedłożone mu sprawozdanie 
za rok 1926, przyczem dywidenda 10 złotych od akcji 
ma być wypłacana, począwszy od 11 lutego rb.

Z dalszych stron Polski.
Odgryzł kochance not, otrzymał za to 3 lata 

więzienia.
W arszaw a. Niejaki Franciszek Łoezak, ton iły 

i ojciec dzieci, zakoebai się w pewnej panience. — 
Opaścił Zonę i zamieszkał z kochankę. — Nielegalne 
porycie tych dwojga osób trwało cztery lat*. Wreszcie 
nastąpił przesyt. Kochanka ociekł*. Łaciak zatdrosay 
do ssaltńitwa, spotkawizy przypadkowo w pociąg« 
dawną swą kochanką z pewnym ci.cerem, rzaca sią na 
nią gwałtownie i od {ryza jej spory kawał nosa. Była 
oto w tych dniach rozprawa sądowa.

Jak mciaa było zaszpecić tak piękną kobietę, «'zy 
podsądny się swego czynu nie wstydzi! — wołał pre- 
k«retor na rozprawie sądowej.

Oskarżony: Ko:baiem się w niej do szaleństwa. 
Kiedy zobaczyłem ją w towarzystwie cficera, straciłem 
świadomość i nie wiem, co się d*lej stało.

Sąd okręgowy wybryk Łuczaka zakwal f kowal jako 
ciętkie «szkodzenia ciała i aiasał go na 3 >ata więzienia.

A eóż na to wszystko prawdziwa Zona Łnczaka ?
Porządna U i zacna kobiet« powiedziała, Ze daruje 

mątowi jego winy, pod warunkiem, Zcby o nią nie byt 
zazdrosny. Misi jednak czekać 3 lata, chyba, Ze sąd 
apelacyjny karp załagodzi.

P. Józef M oldenhauer
Prokurator Sądu Najwyższego.

P . Rudnicki
Prokurator Sądu Apelacyjnego w Warszawie.

Niewy kryci!
Warszawa, 12. 2. Jak dawiadajesię jedno z pism 

warszawskich, śledztwo w sprawie napadu na posła
Zdziechowakiego jest ukończone i z powodu niewykry­
cia sprawców będzie umorzone. Jedynym rezultatem 
śledztwa jest wytoczenie procesu przez żtndarmerją 
wojszową „Gtrecie Warszawskiej Porannej* oraz .Rze­
czypospolitej*.

Gniewa się, że nie znają pleśni: „Mjr pierwsze 
brygada0.

Na egzamin posterunkowych w szkole policyjnej 
przyjechał do Poznani* policyjny oficer inspekcyjny 
z głównej komendy w Warszawie, Wróblewski, b. ko­
mendant policji z G, Śląska. Po egzaminie p. Wró- 
blewsti kazał odśpiewać policjantom osławioną pieśń 
ltgjonową .My pierwsza brygada*. Rzecz naturalna, 
policjanci je| nie znali. Wówczas p. Wróblewski wy­
raził swe nlezadowalenie i stwierdzone .przewinienie* 
wpisał do protokołu.

Nowa katastrofa kolejowa aa llaji Kalety- 
Podzamcze.

Warszawa, 14, 2. Data 12 bm. •  godzinie 10,45 
na stacji Btranów linji K«lety—Podzamcze, zderzyły 
się dwa pociągi towarowe, wskutek czego wykoleiło 
s;ę 12 ładownych wsgonów. Lokomotywy oba 
pociągów dozaaly ciężkich uszkodziń,

Wskotek katastrefy ruch kolejowy na tej linji uległ 
kilkugodzinnej przerwie.

Wielka katastrofa w Anglji.
Londyn, 14. 2. Dziś rano w pobliża Hali wyda­

rzyła sią katastrofa .kolejowa. Pociąg manewrujący 
wpadł na pociąg osobowy.

Według dotychcsas otrzymanych wiadomości w 
czasie katastrofy zginęło 12 osób.

Rokowania anglelako-chidekie zerwane.
Hsnkou, 14. 2- Uiład pomiędzy kanteńikim Mi- 

niitrem Spraw Z*grsnicznych Cte.nem a przedstawicie­
lem Aaglji 0 ’Małiev’«m nie został podpisany.

Korespondent Reatera dowiaduje się, iż rokowania 
pom ędzy whdzami kantońskiemi a Rtądem angielskim 
zostały ostatecznie zerwane.

Komunikat.
W miesiącu Istym 1927 r. przypadają do zapłaty 

następujące podatki bezaośiedaie:
1. od 15 lu*ego 1927 r. podatek grantowy xa I pół­

rocze 1927 r. ^
2. do 15 latego 1927 r. podatek przemysłowy od 

obrota za miesiąc styczeń 1927 r. od przedsiębiorstw 
prowadzące ora widłowe księgi handlowe.

3. do 20 ietego 1927 II połowa zaliczki na poda­
tek przemysłowy od obrota za IV kwartał 1926.

4. do końca latego 1927 podatek od lokali i od 
placów niezabudowanych za I kwartał 1927 r.

5. podatek dochodowy od uposażeń służbowych 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracą w ciągu 
7 dni licząc od dnia dokonania poręczenia.

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze z terminem płatności na miesiąc luty 1927.

Urząd Skirbowy po dat rów i opłat.

Schronisko dla aktorów polskich w Sokoli mowie.

M Ę Ż U  I O J C Z E !
Bóg powierzył tobie opiekę nad rodziną 

twoją! Nie dawaj jej złego przykłada! Zdro­
wia twego nie zabijaj alkoholem! Niech noga 
twoja w jaskini pijackiej ni* postanie! Aikobal 
nikogo jeszcze szczęśliwym ni« «czynił. Kto 
ma hołd®je, ten ginie! Przestań pićl Bądi 
m ąitai pełnym barta i woli, zdrowego 
silnego dacha! Przestań pić dla miłości ro­
dziny, dla miłości Ojczyzny, dla dobrego przy­
kłada wobec braci!



O s t a t n i «  w i a d o s m o ś c i .
W a r in w a , 16. 2. Podsekretarzem  ataan  

w  m in. Poczt i T elegrafów  został zam ianow any 
zastępca dyr. genera lne j dy rek c ji Poczt i Te­
legrafów  p. Dobrowolski.*

Na w czorajszem  posiedzenia kom isji kon­
ały ta ry  jnej, p rzedstaw iciele  lew icy  zw rócili 
«w agę na dlaźazn p rzerw ę w obradach kom iaji 
j ia d  sp raw ą  reform y ordyaacji w yborczej, d la­
tego w ysuw ają  oni żądanie odroczenia obrad 
na to, aby członkowie kom isji mogli odpowied­
nio  przygotow ać m aterja ly  do dyskusji. Pos. 
S ch re ib e r zaproponow ał w  im ienin m aiejszości 
żydow skiej zdjęcie ca łe j sp raw y  z porządku 
dziennego. Postanów ioso jednak  odroczyć je ­
dynie  obrady nad projektem  zmian ordynacji 
w yborczej do czw artkn  24 bm.

W kolach parlam entarnych k rąży  pogłoska, 
i i  w znowione zostały rozmowy pomiędzy stron ­
n ictw am i centrom  a rządem  a a  tem at zmian 
ordynacji w yborczej. O statnio mówią naw et 
konkre tn ie  o konferencji min. M iedzińskiego

| z prezesem  »Piasta* Witosem.
Prezydium  Sądu Konkursowego Komitetu 

I kasy lite rack ie j zarządnT ow arzystw  L iteratów  
i D ziennikarzy przyznało w czoraj nagrodę ta  
działalność lite rack ą  A ndrzejow i S tragow i.

W  min. sp raw  w ew n. zakończone zostały 
prace nad dekretem  P rezyden ta  lizp lite j, w 
sp raw ie  o rganizacji w ładz I. i II  in stancji 
J a k  się dowiadujem y organizacja tych w ładz 
w zorow ana będzie na prnakiem  ustaw odaw stw ie 
rządowem .

Dziś w yjeżdża do Poznania P rezyden t 
B zplitej, którem u tow arzyszyć będą min. ko­
m unikacji Bcmocki i min. ro ln ic tw a  Niezaby- 
tow ski.

Łódź. W dniu w czorajszym  w ybuchł ogól­
ny  s tra jk  zecerów  na tle  ekonomicznem. Dziś 
okazało się jedynie część pism w bardzo 
zmniejszonych objęfościach.

Wydawnictwa.

Długi państw a polskiego w ynoszą 390 m ilj.
Dmgi Polaki «znoszą obecnie 390 miljonśw do­

larów, etyli około 3.5 miljarda zł. Z tego długi zagra­
niczne wynoszą 350 mili. do]., dłngi z ti wewnętrzne 
29 milj. dcl. Onciążcnta długami pinitwowemi na 
jednego obywatele wy nózi 13 dclarów, t. j. okrło 120 zł.

Wedle cbliczró zmriykaóskirgo konsorcjom inan- 
sawago „Rłtnocd and Cc*, obciążenia lodncści długa­
mi państwowemu w stosonko do majątkn narodowego 
wynosi we Francji i Anjljt 34 prcc., w Norwegji 25,6 
proc., w Belgji 20,6 proc., we Włoazecb 20,1 proc., w 
Niemczach 17 proc., w Czechosłowacji 10,5 proc., pod­
czas gdy w Polsce zaledwie 2,9 proc.

Nie trzeba  będzie chodzić do k ia .
Gazeta angielska .Times* donosi z Nowego Jarka, 

iż przesyłanie filmów kinomatognficznych ze pomocą 
tilrgufs bez drsts jest faktem dokonanym.

Wynałazka tego dokona) członek inztytnta iniy 
maryjnego w Newym Jorku dr. Alekzandcrson, przy 
pomocy btrdzo prostej konstrukcji sparsts.

Ruch towarzystw.
Szwareesowo* Zebrani« Kćłfca Roi. w Szwar- 

cfnowie odbędzie lię 20 hm, o |cdz( 5 ttj po pcł.

„Młodzież Pom orska“,
miesięcznik ilustrowany Katolickiego Związku Młodzieży 
Polskiej w Wąbrzeźnie.

Wryszedł z druku i jest do nabycia pierwszy i drugi 
(podwójny) numer miesięcznika p. t. „ M ł o d z i e ż  P o ­
m o r s k a “, organ Katolickiego Związku Młodzieży Pol­
skiej na Diecezję Chełmińską. Oprócz zwykłych infor- 
maeyj i artykułów z życia organizacji — nowowydany 
numer został nadzwyczaj bogato zaopatrzony zarówno w 
prace treści ogólno-spolecznej, jak i w korespondencje 
z różnych okolic Pomorza i Polski — nie mówiąc już o ry­
cinach i fotografiach, które w bardzo gustowny sposób 
zdobią i urozmaicają zbyt może poważną treść — ilustru­
jąc zarazem życie publiczne naszej dzielnicy. Z praw­
dziwą przy jemnością,podkreślamy zmianę nalepsze, jakiej 
uległo to tak pożyteczne i godne poparcia czasopismo, — 
które dziś śmiało zaliczyć można do najlepszych i naj* 
bardziej ideowych czasopism młodzieży na Pomorzu — 
i radzimy gorąco każdemu, kogo interesuje życie i roz­
wój naszej Młodzieży, aby nie zwlekając, — zaopatrzył 
swą bibljotekę w ten ostatni (podwójny) numer Młodzie­
ży Pomorskiej, a korzyść jaką stąd odniesie, napewno 
stokrotnie wynagrodzi mu ten drobny wydatek.

„Młodzież Pomorska“ zaabonować można w wszystkich 
urzędach pocztowych.

Giełda zDozowa w Poznamy.
MstswaeJs oliajftlne

Żyta
Fassniaa
Jęasmlsó browarowy 
Jętamisó na paszę 
Owies
Mąka żyt. 70 °/q 
Mąka pssenna 6§ %
Ospa tylnia

dnia 14. 2.
39 25-40.25 
48 <0-51 00 
33.50-36 50 
3 /  0 3310 
29 25 * 30.25 
29 2 5 - 
71 25 74.25 
26.75 27.75

Kura dolara.
Warszawa, 16. 2. Dolar 8 92J/a Tendencja 

otrzymana.
Za 100 w  Gdańsk* 57 90 F8 05.

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmieście, ft̂ -f

W niedzielę, dnia 13-go b. m. o godzinie 31*> po południu, zasnął 
w Bogu po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek i wuj

Józef Kikut
w 70. roku życia,

W ciężkim smutku pogrążona

Szwarcenowo, dnia 13-go lutego 1927 r.
rodzina.

Eksportacja zwłek z domu żałoby oraz pogrzeb odbędzie się n 
czwartek, 17 bm. o godzinie 10 przed południem.

Dnia 13-go lutego przeniósł się do wieczności

Józef Kikut.
Zmarły sprawował przez dług e lata z g rliwością ur^ad członka 

Rady Nadzorczej i był szczerym i życzliwym doradcą naszej Spółdzielni, 
to też pamięć o nim pozostan ę nam droga po wsze czasy.

Zarząd i Rada Nadzorcza 
Banku Ludowego w Szwarcenowie.

Szwarcenowo, dnia 14*go lutego 1927 r

Obwieszczenie.
Walne zebranie uchwaliło w dniu 19. 

stycznia 1927 r.

L I K W I D A C J Ę  SPÓŁKI.
Wierzyciele mają się zgłaszaj

SUSZARNIA Śp.z o.o. Nowemiasto n. Drwęcą
w likwidacji 

M. G i r a  u d .

Pmtirn ii lisfmt mli.
M ożna z ło ż y ć  w  d yrek cji miejscowego Progimnazjum do  
2 0 -go  hm. oferty na dostawę; 100 c tr . d ob rego  o r z e ­
ch o w e g o  w ęg la  i 100 c tr . k oksu  d o b reg o  gatunku.

W arunki: przystępne ceny, zwiezienie i złożenie do piw­
nicy oraz przedłożenie p r ó b e k .  Niedotrzymanie jednego 

z warunków unieważnia umowę.

K A R T Y
d o  g r y

poleca

Księgarnia „Drwęcy.“
Kupię każdą ilość

B Y D Ł A  
i O W I E C
na rzeź i  majątków i od hand­

larzy.

Zwoliński, Grudziądz,
Płac 23. stycznia 27, telefon 25.

Baczność 1
No wy d wó.r

urządza

ińm mm
dnia 2 0 -g o  bm. o godzinie 
6 wiecz., na którą uprzejmie 
zaprasza O berżysta .

Poszukuje

s k ł a d u
z p om ieszk an iem  2 lub 3 

pokojow em  I kuchnią*;;
Oferty proszę zgł. pod adresem
S y lw e s te r  R adzim ińsk i,

czapkarz i kuśnierz.
W a b  r  z  o ż  n o Kolejowa 71
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Sampława. |

§  Kółko śp ie w a ck ie  „ M o n iu sz k o "  urządza w n ie - |  
|  d z ie lę  dnia 2 0 -go  bm. na s a li k s . prób. Majki ¡f

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE.
Odegra się:

Poczciwy m łynarz.
Obraz ludowy w 3 aktach z śpiewem i

Janek doktorem (
komedja w 2 aktach.

g  Po przedstawieniu zabawa taneczna. Początek o gods. §  
g  6 wiecz. G eneralna próba w sobotę dnia 19 bm. n  
H O liczny udział prosi Z arząd . =
îDiinuiiiiOinniHiiiiinininiiiiiiHiUHiiiiiuiininiiinfnn ¡iiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiiiiiraiiDniiiiiiiiiiiil̂

Zabawa
w n ie d z ie lę , d m 20. II. br.

na sali p. Gorczyńskiego.

Małe Bałówki.

Obelgę
rzuconą na p. K ozlow sk iogo

o d w o ł u j ę .
Jan Oem bek, Wonna.

Niniejszem

cofam obelgę
rzuconą na p. N ap iersk iego  

z  L ipów ca.
J. K.

Od I-go k w ietn ia  br. może I 
się zgłosić

K O W A L
z własnemi narzędziami do

Gminy Grabowo.

Spflaż drżeń
w B agnie p. Jamielnik sprze­

dawać będę
d rzew o  do budow li l ~l l l  
k la sy  oraz drzewo opałowe.

R I C H T E R .

Z n alezion o
DAMSKA T O R E B K Ę
na drodze od Tereszewa d^ 
Kaług. Właściciel może się | 
zgłosić za zwr< tem kosztów do 1 

Leona Ka m iń sk ieg o , 
w O t r ę b i e  pcw. luoa*skiPotrzebny od 1-go kwietnia br.

człowiek
do koni z zaciągiem,

Maj. Upowydwór.

Wysoko cielną

K R O W Ę
ma na sp rze d a ż .  

Fischer -  Tereszew o

B A C Z N O Ś Ć t
polecam

MA S Z Y N Y  DO S Z Y C I A
„S inger‘a* na )8 miesięczną 
spłatę do tego wolny kurs haftu 
także mam na sprzedaż 2 „Sin- 
gerki* d i b r e i j e d e n  r o w e r  
używany. M* M atkow ski. 

N ow em iasto , Aleje 10.PASTERZ
do bydła z dojem z dwoma 
pomocnikami oraz z własną kro­
wą potrzebny od 1-go kwietnia
do maj. Pręgowizaa.

P o szu k u ję  od 1-go marca r. b 
porządną, uczciwą

s ł u ż ą c ą ,
która u m i e  dobrze gotować. 

„ B ła w a t" , Rynek 17.

Mam do sp rzed a n ia

D O M
P o trzeb n e

D Z I E W C Z Ę
od lat 14 do dziecka. 

R u t k o w s k a ,  A d r j .n k .,
po«zta Nowydwór.

Sprzedam mało używaną

maszynę do pisania
m arka R oyal.

Kto* wskaże eksp. „Drwęcy*,

w N o w e m m io ż o ie  3*pięt­
rowy z p i e k a r  u i ą i innym 
składem handlowym. — Cena 

przystępna
Rom an J a ltu szo w sk i,

Nowemiasto, Przemysłowa 10.

R U M I A N .
Dnia 2 0 -g o  lu tego  1927 r®

godzinie 5 i pół popołudniu 
odbędzie się

wykonane przez pozamiejsco- 
wycb, na sali p. Pry la p. t.

Marek Łopian
Po przedstawieniu za b a w a  

t a n e c in » ,  na kt< ra uprzej­
mie zaprasza M łodzież»

Prima górnośl. 
węgie l

i d r z e w o  o p a ło w e
poleci po cenach n jniższych. 
Na życzenie dost> rczam każdą 

ilość w dom .
S Z U D Z I Ń S K I p

ul. Łnkc wt*ka Nr. 9

Flundry 
i sielawki

poleca

SEROŻYliSKI, Nowemiasto.

Iniejsza poidliść
leżąca blisko Nowegomiasta* 
jest od zaraz na sp rzed a ż»  
Cena podług ugody. Gdzie? 
wskaże ekspedycja »Drwęcy".


